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POLSKA PRASA POMORSKA WOBEC WALKI O JĘZYK POLSKI 
NA PRZEŁOMIE XIX I XX WIEKU W PRUSACH ZACHODNICH

N aw et ogólna analiza treści pism polskich pozwala stwierdzić, że pro­
blem atyka językowa stanow iła główny przedm iot zainteresow ania redakcji 
pism polisikich. W ypływało to  z jednej strony z ważności tej tem a­
tyki dla polskich interesów  narodow ych i jej m iejsca w  polityce germ a- 
nizacyjnej, a z drugiej strony z jej atrakcyjności dla czytelnika polskiego. 
Obrona pozostałości upraw nień języka polskiego w  szkole i życiu publicz­
nym  stała się naczelnym  zadaniem  w  program ach pism polskich Prus Za­
chodnich.

Zjednoczenie Niemiec było punktem  zw rotnym  w  polityce narodo­
wościowej. Polityka szkolna w ładz niem ieckich uległa zasadniczym zmia­
nom po 1871 r. Także konflikt państw a z Kościołem katolickim  przekształ­
cono na ziemiach polskich w  ostrą w alkę z polskością.

Początków wszechstronnej polityki germ anizacyjnej wobec społeczeń­
stwa polskiego, prowadzanej już na  wszystkich płaszczyznach życia spo­
łeczno-politycznego i gospodarczego, należy szukać w  ostatnich dziesią­
tkach la t XIX w. Wówczas zapoczątkowano jakościowo nowy rozdział 
w  polityce germ anizacyjnej. Nowa jakość polegała przede wszystkim  na 
oparciu polityki narodowościowej na  ustaw odaw stw ie w yjątkow ym , jako 
głównej podstawie polityki wobec społeczeństwa polskiego. N ajintensy­
wniejszy okres związany był z kanclerzem  Bernhardem  von Biilowem i je ­
go najbliższym i współpracownikami w  polityce antypolskiej: Konradem  
von Studtem  — m inistrem  oświaty oraz Georgem von Rheinbabenem  — 
m inistrem  spraw  wew nętrznych, a także m inistrem  finansów.

Podkreślić również trzeba zmianę charakteru  polskiej prasy pomor­
skiej. W ostatnich kilkunastu latach XIX w. przestaje ona już pełnić 
przede wszystkim  rolę inform acyjną, a w zrasta jej znaczenie organiza­
torskie. Jest to szczególnie wyraźnie widoczne po 1900 r. Od początku
XX w. obserw ujem y także dynam iczny rozwój polskiej prasy pomor­
skiej, szybki w zrost wysokości nakładów poszczególnych organów pra­
sowych.

Przyczyn tego zjawiska należy szukać przede w szystkim  w  stałym  
i nasilającym się wzroście nacisku germanizacyjnego, a także —  mimo
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wielu działań represyjnych ze strony  w ładz — w  stosunkowo liberal­
nych przepisach ustaw odaw stw a prasowego w  zaborze pruskim  po 7 m aja 
1874 r.

P raktycznie do końca omawianego okresu, a więc do ostatnich lat 
przed w ybuchem  I w ojny światowej, brak  n a  obszarze ziem pomorskich 
nowoczesnych polskich partii politycznych. Zarysow anej sytuacji nie zmie­
niło utw orzenie w  1(911 r . Narodowego S tronnictw a Ludowego, a  także 
w  końcu .1912 r. Polsko-Katolickiej Partii Ludowej. Nie istniały także po­
ważniejsze próby organizacyjne endecji na  om awianym  teren ie 1.

Zgermanizowanie szkolnictwa średniego, następnie elem entarnego, 
a także germ anizacji języka adm inistracji i sądownictwa, mieściły się 
jeszcze w  tradycyjnych  celach polityki antypolskiej. Także ustaw a o nad ­
zorze szkolnym z 11 m arca 1872 r., k tóra dawała państw u kontrolę nad 
szkołami elem entarnym i, a okazała się niezw ykle szkodliwa dla pol­
skich interesów  narodowych, była jedną z tradycyjnych  m etod germ ani­
zacji. Symbolem zmiany w polityce narodowościowej były tzw. rugi p ru ­
skie, zainicjowane na wiosnę 1885 r. N ovum  walki z polskością stano­
wiła stw orzona na podstaw ie ustaw y z 2l6 kw ietnia 1886 r., wyspecjalizo­
w ana instytucja, dysponująca początkowo 1100 milionowym  funduszem  — 
Kom isja Kolonizaeyjna. Je j powstanie z uwagą śledziła „Gazeta Toruń­
ska” 2. Przeforsow ana kolonizacja włościańska nadała walce narodowościo­
wej charak ter powszechny, obejm ujący w szystkie grupy społeczne 3.

Pełną gw arancję realizacji celów postawionych szkolnictwu elem en­
tarnem u w polityce germanizacyjneij dawała ustaw a, z  115 lipca 1886 r.,
o nom inacji i. stosunkach służbowych nauczycieli szkół elem entarnych 
w W ielkim Księstwie Poznańskim  i Prusach Zachodnich, k tóra umożli­
w iała władzom przenoszenie nauczycieli do innych prow incji państw a 
niemieckiego. Była ona sprzeczna z konsty tucją  pruską, miała w ięc cha­
ra k te r  w yjątkow y, a rozporządzenia wykonawcze zaostrzyły jeszcze jej 
realizację. Trafnie podkreślała ten w yjątkow y charak ter redakcja „Ga­
zety Toruńskiej”, śledząc procedurę uchwalenia tej Ustawy. Redakcja 
stw ierdziła, że wspom niana ustaw a była sprzeczna z 1'1)2 a r t  konsty tu ­
cji 4. N astępnie w yjaśniono czytelnikom, że nowa ustaw a miała obowią­
zywać w Poznańskiem  i Prusach Zachodnich z wyjątkiem : „okręgów 
m iejskich, iast liczących ponad 10 tys. m ieszkańców i okręgów wiejskich

>
1 R. W a p i ń s k i i ,  Pomorze Nadwiślańskie w  okresie II Rzeszy (1871-1918). 

~W: Dzieje Pomorza Nadwiślańskiego od VII wieku do 1945 roku. Gdańsk 1978, ss. 
405- 406.

2 „Gazeta Toruńska” z 9 V 1886.
3 M. B r o s z a t ,  Zweihundert Jahre deutsche Polenpolitik. Miinchen 1.903, ss. 

.99 -101.
4 „Gazeta Toruńska” z 12 V 1886.
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w koronowskiem, w malborskiem, suskiem, elbląskiem ” 5. W yraźny jest 
więc antypolski charak ter tej ustawy. Prasa relacjonow ała dyskusje w ko­
lejnych czytaniach ustaw y w izbie poselskiej 6. N astępnie poinform owa­
no o zakończeniu trzeciego czytania i-w ynikach głosowania. Ustawę przy­
jęto 2012 głosami przeciw 136 7. Redakcja opublikow ała tekst nowej usta­
wy, która weszła w  życie w dniu  1'5 lipca 1886 r . 8

Reakcją na wzmożoną germ anizację szkoły była absencja dzieci pol­
skich. Władze zaostrzyły od 1 lipca 1886 r. represję  za nieuspraw iedli­
wioną nieobecność dzieci w  szkole. „Gazeta Toruńska” informowała, że: 
„za każdy dzień nieusprawiedliw ionej żm udy szkolnej kara  od 10 fenigów 
do 1 m arki, a w  irazie gdy ściągnięcie rnie było możliwym od 6 godz. do 
3 dni aresztu” 9.

Przełomowym m om entem  w  walce o i tak  znacznie ograniczone uży­
w anie języka polskiego w  szkolnictwie było zarządzenie z 7 września 
1887 r., k tó re  od decyzji władz .lokalnych uzależniało naukę języka pol­
skiego jako przedm iotu niezbędnego w  zrozumieniu nauki re l ig ii10. Mi­
n ister A dalbert Falk pozostawił władzom szkolnym drugiej instancji peł­
ną swobodę. Zarządzenia poszczególnych rejancji zróżnicowały te n ie­
wielkie pozostałości upraw nień języka polskiego.

^Ostatecznym celem  władz była pełna germ anizacja szkolnictwa ele­
m entarnego.

Jesienią 1887 r. n a  łamach prasy polskiej pojawiły się liczne infor­
m acje o wiecach w  sprawie nauk i języka polskiego i języka wykładowe­
go n . Najobszerniejszą relację zamieszczono z  wiecu, k tó ry  odbył się 
16 grudnia .1887 r. w  Toruniu. Przewodniczył Ludwik Slaski, a  półtorago­
dzinne przemówienie wygłosił, jak  się określił „M ajster od P rzyjaciela” — 
Ignacy Danielewski. Streszczenie tego przem ówienia opublikow ano12.
I. Danielewski przypom niał w  nim  kolejne zarządzenia ograniczające uży­
wanie języka polskiego w  szkole pruskiej. Oceniając sytuację aktualną 
stw ierdził: „ teraz nie m ają  się uczyć dzieci ani czytać, ani pisać po pol­
sku. Od 1 października r.b. nie m a się już naw et 'tyle używać języka pol­
skiego w szkole, aby dzieciom uczynić resztę nauki zrozum iałą” 13. W po-

5 „Gazeta Toruńska” z 14 V 1886.
6 „Gazeta Toruńska” z 13 V 1836; z 16 V 1886.
7 „Gazeta Toruńska” z 16 V 1886.
8 „Gazeta Toruńska” z 30 VII 1886.
11 „Gazeta Toruńska” z ,1 VII 1886.
10 Ł. B o r o d z i e j ,  Pruska polityka oświatowa na ziemiach polskich w  okresie 

Kułturkampju. Wanszawiall972, s. 207.
11 „Gazeta Toruńska” z  111 XI 11887; z '1 XII 1887; z <20 XII 1887; z 21 XII 1887; 

z 22 XII 1887; z 213 XII 1887.
12 „Gazeta Toruńska” z "17 XII 1887.
11 Tamże.
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w stałej sy tuacji mówca podkreślał szczególną rolę m atek  polskich, k tó re  
m iały uczyć swoje dzieci pacierza w  języku polskim.

Ciekawą akcję zainicjował jesionią 1887 r . toruński „Przyjaciel”, re ­
dagowany przez I. Danielewskiego. W połowie listopada redakcja „Przy­
jaciela” zwróciła się do czytelników, aby w  listach in fo rm o w a li :  „jak 
teraz  w  szkołach uczą, zwłaszcza religii świętej i jak  bywa z polskim ję ­
zykiem ” 14, Redakcja pragnęła  poznać w  ten sposób sytuację w  każdej 
szkole. Listy w  tej spraw ie opublikowano w kilku num erach z wielu 
miejscowości pom orskich15. Umożliwiły one zapoznanie się z sytuacją 
w  terenie, a była ona różna, bo zależna ad stanow iska władz lokalnych.

U stępstw a władz w  spraw ie pryw atnej nauki języka polskiego poczy­
nione w tzw. erze Capiviego nie objęły P rus Zachodnich16. W rezul­
tacie przedstaw ionych posunięć w ładz niem ieckich w  ostatnich latach 
XIX w. i w  pierwszych XX w. język polski był używ any jedynie w  nie­
których szkołach elem entarnych w  nauczaniu religii i tylko w  tych szko­
łach zachował się jako przedm iot nadobowiązkowy 17.

Ukształtowanie się nowej polityki narodowościowej, a  potem jej reali­
zacja była możliwa w  w arunkach stałej zm iany nastaw ienia społeczeń­
stw a niemieckiego. N arastały w  nim  nastro je  nacjonalistyczne o w y­
raźnym  już szowinistycznym  charakterze, a skierowane były one głównie 
przeciwko Polakom. U tworzenie w  kw ietniu 1894 r. Związku Wszech- 
niemieckiego świadczyło nie tylko o zmianie postawy ludności niemieckiej, 
ale przyczyniło się do gwałtownego w zrostu agitacji antypolskiej także 
w  prasie niem ieckiej. W arunkiem  rów noupraw nienia z Niemcami m iała 
być bezw arunkow a i zupełna rezygnacja z wszelkich odrębności narodo­
wych, utożsam iania się Polaków z niemieckimi poddanymi Wilhelma II.

Dnia 28 w rześnia 1894 r. powstało antypolskie stowarzyszenie pod 
duchowym  patronatem  Ottona von Bismarcka, Związek Popierania Niem­
czyzny w  M archiach W schodnich (Verein ju r  Forderung des D eutschtum s  
in den Ostmarken), zwany potocznie Hakatą, od liter początkowych na­
zwisk głównych twórców H ansem anna, Kenem anna, T-edem anna18. W m a-

11 .Przyjaciel” z 15 XI 1887.
15 ..Przyjaciel” z 2(2 XI 1887; z 29 XI 1887.
18 J. S z e w s ,  Język szkolny w  szkolnictwie średnim Pomorza Gdańskiego w  la­

tach 1815 - 1920. Gd:ńsk 1975, s. 53.
17 J. B u z e k ,  Historia polityki narodowościowej rządu pruskiego wobec Pola­

ków. Od traktatów wiedeńskich do ustaw wyjątkowych z  roku 1908. Lwów 1909, ss. 
2117 - 213.

18 J. B u z e k ,  Historia polityki n arodow ośc iow e j . . . ,  s. 2312; por. A. G a l o s ,  
Hakata w  p erws-ych latach istnien a (1894 -1900). W: Dzieje Hakaty. Pod red. 
.1. Pajewskiego. Poznań 1966, ss. 37 - 47.
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ju  1899 ir. oficjalną nazwę zmieniono na  Niemiecki Związek Kresów 
Wschodnich 19.

Potw ierdzeniem  zaostrzającej się polityki germ anizacyjnej są infor­
macje, k tóre napływ ały  do redakcji pism  polskich. W styczniu ,1894 r. 
poinformowano „Pielgrzym a”, a inne pism a przedrukow ały tę  korespon­
dencję o 'tym, że we wsi Niedźwiedź pod W ąbrzeźnem „zakazał nauczy­
ciel dzieciom polskim naw et podczas pauzy rozm awiać m iędzy sobą po 
polsku” 20.

W przedstaw ionej sytuacji zmian nie wprowadziło zarządzenie m ini­
stra  oświaty Roberta Bossę z 16 m arca 1894 r . 21, k tóre zam iast dopuszczo­
nej pryw atnej nauki języka polskiego, wprowadzało fakultatyw ną naukę 
tego języka w szkołach Poznańskiego w  w ym iarze il do 2 godzin w  ty ­
godniu. Nie objęło ono jednak P rus Zachodnich 22. Było to spowodowane, 
zdaniem redakcji „Gazety Toruńskiej”, brakiem  stanowczej postaw y du­
chowieństwa Prus Zachodnich.

Omawiane zarządzenie m inisterialne zostało opublikowane przez prasę 
polską w  początkach kwietnia 1894 r . 23 Z cytowanych przez nią ocen 
prasy niem ieckiej wynikało, ż e :’„W iększa część uważa je za nieszkodli­
we d la germ anizacji przez szkołę” 24.

_ Jedyną praktyczną odpowiedzią pism  polskich była prośba o wysła­
nie petycji do m inistra oświecenia.

W końcu la t dziewięćdziesiątych XIX w. zaostrzenie polityki wobec 
społeczeństwa polskiego przejawiło się głównie we wzroście nacisku we 
wszystkich form ach działania adm inistracyjnego. Wzmogły się adm inistra­
cyjne ii sądowe represje  wobec prasy  polskiej, a także organizacji pol­
skich. Represje te  były zapowiedzią nasilenia polityki germ anizacyjnej, 
co nastąpiło  po 1900 r. Nową falę represji z 1899 r. redakcja „Gazety To­
ruńskiej” określiła jako najcięższą od m om entu pow stania pisma 25. Na­
silenie rep resji dotyczyło także toruńskiego „Przyjaciela” oraz innych 
pism polskich na om awianym  terenie. Redaktor Ja n  Brejslki skazany zo­
stał na  60 dni aresztu 26. K ary  spotykały również innych redaktorów . Ich 
sytuację omówiła redakcja „Przyjaciela” w artykule Położenie polskich

19 A. G a l o  s, Hakata w  pierwszych latach . . . ,  ss. 95 - 53.
20 „Gazeta Toruńska” z 26 I 1894.
21 I. 2  n i ń s k i, Nauka języka polskiego w  szkołach pruskich według historii 

polityki narodowościowej rządu pruskiego wobec Polaków dr Józefa Buzka i in­
nych źródeł. Grudziądz 1914, ss. 48 - 49.

22 „Gazeta Toruńska” z 6 III 1:894.
23 „Gazeta Toruńska” z 4 IV 1894; „Przyjaciel” z 6 IV 1894.
24 „Gazeta Toruńska” z 6 IV 1894.
25 „Gazeta Toruńska” z 16 IV 1890.
20 „Gazeta Toruńska” z 1 I 1899.
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redaktorów 27. Został on także przedrukow any przez „Gazetę Toruńską” 28.
Bardzo częste były w  1899 r. zm iany redaktorów  odpowiedzialnych 

pism polskich. Redaktorem  odpowiedzialnym „Przyjaciela” był n a  po­
czątku roku Dyonizy K rólikow ski29. Pierw szy m arcowy num er podpisy­
wał już J. B re jsk i30. Następnie redak tor Stanisław  P aszliń sk i31. P rzed­
stawione zmiany dotyczą także „Gazety Toruńskiej” 32.

Rozwój w ew nętrznej sytuacji politycznej w  państw ie niem ieckim  spo­
wodował, że spraw a uregulow ania podstaw praw nych system u szkolnego 
stanęła z całą ostrością w  latach 1905 - 1906 przed m inistrem  oświaty 
Konradem  von Studtem . Nad projektem  tej ustaw y dyskutowano w obu 
izbach sejm u pruskiego od jesieni 1905 r. i uchwalono ją w  lipcu 1906 r. 
Początkowo polska prasa P rus Zachodnich nie w ykazyw ała zainteresow a­
nia losami projektu  ustaw y szkolnej w  sejm ie pruskim . Brak również 
zainteresow ania treścią pro jek tu  ustaw y. Na łam ach polskiej pomorskiej 
prasy do końca 1905 r. b rak  naw et wzm ianek o losach projektu  ustaw y 
i jego tre śc i33. Dotyczy to  także „Pielgrzym a”, który  z całej polskiej p ra­
sy w ykazał potem  najw iększe zainteresow anie ustaw ą szkolną.

Na fakt, że pro jek t ustaw y szkolnej m a charak ter w yjątkow y, a  więc 
niezgodny z obowiązującą konstytucją, najw cześniej zwróciła uwagę czy­
teln ika polskiego „Gazeta Toruńska”. Podkreślano, że projekt zawiera 
zastrzeżenie o tym , że przepisy tej ustaw y nie będą się odnosić do Wiel­
kiego Księstwa Poznańskiego i P rus Zachodnich. A rtyku ł pt. Przeciw  
Polakom, kują nową ustawę w yją tkow ą  zakończyła redakcja sm utną re­
fleksją: „Tu nadal rządzić będą cyrografy m inistrów , naczelnych preze­
sów i inspektorów  powiatow ych” 34. „Pielgrzym ”, podobnie jak  inne pisma 
polskie, w yraził pogląd, że ustaw a szkolna „dziatw ę polską rzuca na pa­
stw ę nie tylko germ anizacji, ale i protestantyzacji” 35. To utożsamienie 
polskości z religią katolicką, a germ anizacji z luteranizm em  jest charakte­
rystyczne dla całej prasy polskiej na  om awianym  teren ie  od m om entu 
jej powstania. Hasło Polak-katolik, popularyzowane system atycznie na ła­
m ach prasy, u trw aliło  się w  świadomości społecznej i odegrało znaczną 
rolę w  procesie kształtow ania polskiej świadomości narodowej.

27 „Przyjaciel” z 17 IV 1899.
28 „Gazeta Toruńska” z 8 VIII 1899.
29 „Przyjaciel” z 1 I 1899.
30 „Przyjaciel” z 4 III 1899.
31 „Przyjaciel” z 7 III 1899.
32 „Gazeta Toruńska” z 213 VIII il899; z 25 VIII 1899; z 14 IX ,1899; z 17 IX 1899; 

z 10 X  1899.
33 „Gazeta Toruńska” z 26 I 1906.
34 „Gazeta Toruńska” z 7 XII 1S05.
35 „Pielgrzym” z 1'1 I 1906.
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W styczniu 1906 r. na  łam ach „Gazety Toruńskiej” i innych pism  zo­
stał omówiony pro jek t ustaw y szkolnej. Redakcja „G azety Toruńskiej” 
uznała pro jek t ustaw y i p rzyjęte w  niej zasady za słuszne, ale wyłączenie 
prow incji polskich z zakresu działania ustaw y (§ 56) zmieniło jej ogólną 
ocenę 36. Uznano, że jest to pogwałceniem zasady rów noupraw nienia oby­
w ateli państw a niemieckiego -w dziedzinie religijnej. Jak  wspom niano 
wyżej, władze popierały ilościowy w zrost szkół sym ultannych na  oma­
w ianym  terenie. Powodem w ystępow ania pism polskich przeciwko szko­
łom .symultannym  było uznanie ich za ważny czynnik germanizacjli. 
„Pielgrzym ” u ją ł to bardzo jednoznacznie: „Ostatecznym  celem szkół sy­
m ultannych jest protestantyzow anie dzieci polskich” 37. Dla redakcji pism 
polskich protestantyzm  był synonim em  germanizacji. W artyku le  Lutrze- 
nie dzieci polskich  redakcja „Pielgrzym a” 38 w yraziła pogląd, że jedynie 
wzgląd na znaczenie katolickiego stronnictw a C entrum  powstrzym uje 
rząd  pruski przed jaw nym  „zlutrzeniem ” dzielnic polskich. Czyni to  jed­
nak  w  ukryciu, w  coraz szerszym  zakresie. Redakcja uciekła się także 
do stałego straszaka, że osłabienie wpływ u w ychow ania religijnego mło­
dzieży polskiej przyczynia się do w zrostu sił socjalistycznych 39.

Charakterystyczne dla argum entacji redakcji pism  polskich przeciw 
Wysączeniu prow incji polskich spod działania ustaw y jest to, że opero­
wano jedynie argum entam i religijnym i i m oralnym i. Posunięto się n a ­
wet do stw ierdzenia, że szkoła wyznaniowa nie m a w pływ u na rozwój 
świadomości narodow ej40. Liczono w  związku z tym , że główny opór 
przeciw projektow i ustaw y wyjdzie ze stron władz duchownych. „Gazeta 
Toruńska” zamazywała, zacierała asipełkty narodow e i  w zyw ała wszy­
stkich katolików, w  tym  w yraźnie katolików  niemieckich, do obrony w y­
znaniowej szkoły także w  Poznańskiem  i Prusach Zachodnich.

W m aju 1'906 r. prasa doniosła o kolejnych krokach  ustawodawczych 
związanych z  ustaw ą szikolną41. O przyjęciu ustaw y przez izlbę niższą 
w  trzecim, ostatnim  czytaniu w  dniu 28 m aja 1906 r . doniosła „Gaze­
ta  Grudziądzka” w rubryce Przegląd polityczny  42. Była to  m ała notatka 
zamieszczona na trzeciej stronie. Świadczy to wym ownie o niedocenie- 
niu przez redakcję „Gazety G rudziądzkiej” niebezpieczeństw dla spo­
łeczeństwa polskiego, jakie niosła za sobą ustaw a szkolna.

W num erach z 10 lipca 1906 r. doniosła prasa polska o uchwaleniu 
przez obie izby sejm u ustaw y szkolnej dla państw a pruskiego, z w y­

36 „Gazeta Toruńska” z 17 I 1906.
37 „Pielgrzym” z 23 I 1906.
38 „Pielgrzym” z 10 III 1906.
39 Tamże.
40 „Gazeta Toruńska” z 17 I 1906.
41 „Pielgrzym” z 26 V 1906; z 29 V 1906; z SI V 1906.
42 „Gazeta Grudziądzka” z 29 V 1906.
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łączeniem Poznańskiego i P rus Zachodnich43. O statnie wiadomości zwią­
zane z ustaw ą szkolną opublikował „Pielgrzym ” w  stałej rubryce Z chwili 
już bez kom entarza, podając jedynie suche fakty.

Uchw alenie ustaw y szkolnej w  lipcu '1906 r. zbiega się w  czasie z n a ­
sileniem akcji usuw ania języka polskiego z nauki religii. W yłączenie 
z  zakresu działania ustaw y Poznańskiego i P rus Zachodnich, co — jak  
wspom niano —  było sprzeczne z artykułem  26 konsty tucji pruskiej, wpły­
nęło na wzrost atm osfery zagrożenia i dyskrym inacji w  świadomości sze­
rokich rzesz społeczeństwa polskiego zaboru pruskiego. Została ona spo­
tęgow ana uświadom ieniem  sobie przez coraz szersze kręgi społeczeń­
stw a polskiego skutków  wcześniejszych działań antypolskich. Atm osfera 
zagrożenia narastała  pod w pływ em  wiadomości upowszechnianych przez 
całą prasę po-lską o kolejnych ustaw ach antypolskich, przygotowywanych 
przez władze niem ieckie: wywłaszczeniowej i o stowarzyszeniach. Od 
lipca 1906 r. wzrosło w yraźnie zainteresow anie prasy  polskiej P rus Za­
chodnich rozwojem  sytuacji w  Królestwie Polskim, a przede wszystkim 
przeprowadzonymi zm ianam i w  szkolnictwie oraz trw ającym  tam  stra j­
kiem szkolnym.

Inform acje prasowe o wprowadzeniu w  różnych miejscowościach 
w szkołach elem entarnych religii w  języku niemieckim, a tym  samym  
zaprzestaniu nauki języka polskiego, staw ały się coraz częstsze w  poło­
wie 1*906 r. W m aju 19|0'6 r. pochodziły one tylko z Poznańskiego44.

W dotychczasowych opracowaniach stra jku  szkolnego w  Prusach Za­
chodnich 1906 - 1907, zarówno Kazimierz W ajda, jak  i Andrzej Bukowski 
podkreślają początkowo żywiołowy, spontaniczny charak ter s tra jk ó w 45. 
Redakcje pism  polskich P rus Zachodnich znalazły się w bardzo trudnej 
sytuacji, ponieważ nie akceptowały one stra jku  jako metody, form y opo­
ru przeciw  germ anizacji maulki religii, a nie m ogły otwarcie jem u się 
przeciwstawić. S tra jk  był form ą w alki z germ anizacją, jakiej dotąd nie 
akceptowano. Była to  form a nie do pogodzenia z legalizmem, który je 
cechował. P ragną one, jak  pisała redakcja „Gazety G rudziądzkiej” „użyć 
ostatecznych, choć zupełnie legalnych środków obrony, na jakie nas

W litera tu rze  historycznej b rak  ostatecznych ustaleń, przyczyn stra jku  
szkolnego w Prusach Zachodnich. Na odm ienny charak te r przyczyn stra j-

13 „Gazeta Toruńska” z *10 VII 1906; „Gazeta Grudziądzka” z 10 VIII 1906.
44 „Gazeta Grudziądzka” z 112 V 1906; z 29 V 1906.
45 K. W a j d a, Strajk szkolny lat 1906 -1907 na wsi wielkopolskiej i pomorskiej. 

„Studia i materiały do dziejów Wielkoipolsfci i Pomorza”. T. ’III, z. 1, 1957. s. 399; 
A. B u k o w s k i ,  Strajk szkolny na Pomorzu Gdańskim w  latach 1906 - 1907. ..Stu­
dia i materiały do dziejów Wielkopolski i Pomorza”. T. III, z. 1, 1957, s. 261.

40 „Gazeta Grudziądzka” z 27 VI 1906.

stać” 46.
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ku w  Poznańskiem  i ina Pomorzu kładzie nacisk K. W ajda 47. Podkreśla, 
że w  Poznańskiem  w alka toczyła .się o utrzym anie zachowanych up ra ­
wnień języka polskiego w  szkołach ludowych, natom iast w  Prusach Za­
chodnich wobec wcześniejszego, praktycznie zupełnego jej zgermanizo- 
wania, s tra jk  szkolny miał' charak ter walki o przyw rócenie utraconych 
dawniej upraw nień.

Zebrany m ateriał prasow y pozwala stw ierdzić, że ważna rola w  upo­
wszechnianiu wiadomości o sytuacji w  Rosji, a szczególnie w  Królestwie 
Polskim przypadła pomorskiej prasie polskiej. W ymowny przy tym  był 
dobór i zestaw  tych  wiadomości. Przeciw staw iano stale ustępstw a rządu 
carskiego wobec Polaków i(który w  prasie określano m ianem  „bar­
barzyńskiego”) kolejnym  posunięciom germ anizacyjnym  .rządu pruskiego 
(o k tórym  z nie ukryw aną ironią pisano jako o rządzie „kulturalnym ” 
i „cywilnym ”). „Gazeta Grudziądzka” w  artykule pt. Barbarzyńska Ro­
sja — a kulturalne Prusy  pisała:

„Ba, nawet uczciwi Niemcy wstydzą się za postępowanie Prusaków wobec Po­
laków. Otóż rosyjski minister oświaty sam wniósł w  tych dniach do Dumy projekt, 
który daje prawo nauczania każdemu z bliźnich swoich w  jakimkolwiek języku. 
Jest to czyn barbarzyńskiego niby ministerstwa oświaty (.. .).  Obłudnicy! Wam 
jeszcze, o ile  chodzi o. sprawę polską .i szczególnie o sprawę szkolną od barbarzyń­
skiej- Rosji uczyć się  należy kultuiry. Bo przecież ta barbarzyńska Moskwa daje 
swobodę nauczania tym wszystkim, którzy tej swobody pragną” J8.

Szczegółowa analiza stosunku prasy pomorskiej do stra jku  szkolnego 
1906 -  1907 w  Prusach Zachodnich została opracowana już gdzie indziej 49. 
Trzeba w  tym  m iejscu jedynie stwierdzić, że prasa poprzez sam dobór 
informacji, jak  i sposób ich przekazyw ania o rozwoju sytuacji w  Kró­
lestwie, a szczególnie o zmianach w szkolnictwie przygotowała g runt 
pod akcję masową, jaką był s tra jk  szkolny. Wiele przem aw ia za tym, że 
nie była to  jednak akcja celowa, nie przewidziano skutków, a n a  pewno 
ich rozmiarów. W ywołanie tego rodzaju ruchu masowego byłoby sprzecz­
ne z dotychczasowymi koncepcjami w alki o praw a narodowe. Panowało 
zresztą przekonanie o b raku  w arunków  do przeprowadzenia w  zaborze 
pruskim  podobnej a skutecznej akcji jak  w  K ró lestw ie50. W szystkie pol-

47 K. W a j d a, Lata 1905 - 1907 n Pomorzu Gdańskim, Pomorze na progu dzie­
jów najnowszych.  T. III, Warszawa 1961, s. 397; t e n ż e ,  Strajk szkolny.. .,  ss. 292, 
299.

48 „Gazeta Grudziądzka” z 18 VI 1907.
49 J. B a n a c h ,  Polska prasa lokalna wobec strajku szkolnego w  Prusach Za­

chodnich w  latach 1906 - 1907. Bydgoskie Towarzystwo Naukowe. Prace Wydziału 
Humanistycznego, Seria C, nr 26, ss. 63 - 715.

50 K. W a j d a ,  Wóz Drzymały. Poznań 19612, ss. 4,3 - i i .

5 P rz e g lą d  Z a c h o d n i 5 -  6/90
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skie pism a w  Prusach Zachodnich były przeciwne tej formie walki o upra­
w nienia języka polskiego w  szkolnictwie. Redakcje zaskoczone w ybu­
chem stra jku , a następnie jego gwałtownością i  rozm iaram i, nie mogły 
m u się otw arcie przeciwstawić. Całe swoje możliwości oddziaływania na 
społeczeństwo w ykorzystano n a  rzecz ograniczenia pro testu  do akcji 
w ieców i wysyłania petycji. Następnie cały wysiłek propagandowy sku­
piony został n a  usiłowaniach zawężenia s tra jku  jedynie do lekcji reli­
gii, i to tylko w  szkołach elem entarnych. v

W ocenie roli polskiej prasy  pomorskiej w  okresie s tra jk u  zwraca 
uwagę fakt, że spełniała ona znacznie szersze funkcje niż tylko inform a­
cyjne, co było naturalne przy b raku  rozw iniętych form  życia partyjnego 
w śród społeczności polskiej na  tym  obszarze. Funkcje inform acyjne prasy 
polskiej są chyba niemożliwe do oddzielenia od jej funkcji organizator­
skich. Prasa  polska z w yraźną ulgą przy jęła koniec strajku. Zebrany 
m ateriał prasowy umożliwia wysunięcie stw ierdzenia, że dotychczasowa 
teza prezentow ana we wcześniejszych opracowaniach, mówiąca o po­
wszechnym  poparciu przez prasę polską s tra jku  szkolnego, jest n ie  do 
utrzym ania.

U stąpienie m inistra oświaty Studta, wobec braku innych konkretnych 
rezultatów  stra jku , usiłowała przedstaw ić prasa polska jako ogromny 
sukces strony polskiej, bezpośredni sku'tek s tra jk u  51. Fakt ten w ykorzy­
stała redakcja „Gazety Grudziądzikiej” do otw artego w ezw ania do za­
przestania stra jku  szkolnego: „Zdaje się, że wobec upadku pana S tudta 
może lud polski bez ubliżania dla siebie spokojnie postanowić zaprzesta­
nie s tra jk u ” 52. Publikacja ta  była okazją do zaprezentowania w  istocie 
ugodowej postaw y redakcji „Gazety G rudziądzkiej” wobec w ładz nie­
mieckich. W intencjach redakcji, tej czołowej polskiej gazety, zaprze­
stanie s tra jku  miało być m anifestacją dobrej woli wobec nowego m ini­
s tra  oświaty. „Gazeta Grudziądzka” pisała: „Trzeba następcy pana Studta, 
panu von Holle pokazać, że lud polski ma dobrą wolę i zaprzestaje s tra j­
ku, aby m inister von Holle mógł rozpoznać wyrządzone dzieciom pol­
skim i ich rodzicom krzyw dy” 53. Publikacja ta świadczy nie tylko o ugo- 
dowości kierownictw a redakcji „Gazety G rudziądzkiej”, ale także o na­
iwności poi tycznej.

Od jesieni 1896 r. wzrosła aktywność policji w  rozwiązywaniu ze­
brań polskich z powodu języka polskiego. Sam a m yśl o ustawowym  za­
kazie używania języka polskiego na zebraniach nie była nowa. Pomysły 
tego rodzaju były wysuw ane przez koła hakaty  styczne od dawna. P ier-

51 ,.Gazeta Grudziądzka” z 19 III 1907; z 9 IV 1907; z 11 IV 1907; „Gazeta To­
ruńska” z 10 II 1907; 12 II 1907; z 7 III 1907.

52 „Gazeta Grudziądzka” z 27 VI 1907.
58 Tamże.
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wsze tego rodzaju wiadomości spotykam y na  łam ach prasy polskiej już 
w  pierwszych latach XX w .54 Mimo że spraw a nie wychodziła jeszcze 
poza sferę luźnych pomysłów, projektów, prasa już w tedy w skazywała 
na w yjątkow y charak ter przyszłej ustaw y, pozbawiającej ludność pol­
ską praw  konstytucyjnych.

P ro jek t rządowy ustaw y o stowarzyszeniach i zebraniach został w nie­
siony do Parlam entu  Niemieckiego (Reichstagu) w  końcu 1907 r. N aj­
wcześniej zainteresow anie losami tego pro jek tu  przejaw iła „Gazeta To­
ruńska” i „Pielgrzym ” 55. Poinform owały one swoich czytelników o fakcie 
skierowania projektu tej ustaw y do komisji parlam entarnej, w  której 
skład z posłów polskich wchodzili Jan  Brejski i M arian Seyda 56.

W pierwszych miesiącach 1908 r. inform acje prasowe o ustaw ie o sto­
warzyszeniach z trudem  przebijają  się na łamy polskiej prasy pomor­
skiej. Było to spowodowane tym , że redakcje tych  pism swoją uwagę 
skoncentrowały na losach projektu  ustaw y wywłaszczeniowej.

Wiadomości prasowe o lcsach p ro jek tu  ustaw y o stow arzyszeniach 
z miesiąca stycznia i lutego spychane były z czołowych pozycji na  dalsze 
przez inform acje o zażartych dyskusjach wokół ustaw y wywłaszczenio­
wej, k tóra w  tym  czasie znajdow ała się już w  Izbie Panów Sejm u P ru ­
skiego

Dyskusje wokół kolejnych paragrafów  projektu ustaw y o stow arzy­
szeniach były śledzone przez redakcje pism polskich Prus Zachodnich 
ze w zrastającą uwagą 58. Emocje sięgnęły zenitu, gdy rozpoczęto debatę 
nad treścią paragrafu  7 pro jek tu  rządowego, mówiącego o języku obo­
w iązującym  na zebraniach. Paragraf ten wszedł pod obrady 28 lutego 
1908 r . 59 Cztery dni obrad komisji nad paragrafem  7 „Gazeta Toruńska” 
d o k ład n e  relacjonowała 60. Ost?tecznie w dniu  19 marca 1908 r. kom sja 
przyjęła w  głosowaniu najbardziej kontrow ersyjny paragraf ustaw y o sto­
warzyszeniach. Z nieukryw anym  przygnębieniem  powiadamiały o tym  
fakcie pisma polskie swoich czytelników.

„Przyjaciel” w artykule pt. Nie wolno rozprawiać po polsku  przed­
staw ił wynik dyskusji i g łosow ania61. Ważność tej wiadomości redakcja 
podkreśliła, drukując ją tłustą  czcionką. Redakcja „G azety Toruńskiej”

54 „Przyjaciel” z 5 I 1904.
65 ..Gazeta Toruńska” z 17 I 1908; „Pielgrzym” z 25 I 1908.
50 „Gazeta Toruńska” z 17 I 1908.
67 „Pielgrzym” z 8 II 1908; „Gazeta Toruńska” z 9 II 1908.
58 „Gazeta Toruńska” z 20 II 1908; z 2)2 II 1908; z 28 II 1908; .Przyjaciel” z 22 

II 1908; z 5 III 1908; z 7 III 1908.
59 „Gazeta Toruńska” z 28 II 1908.
60 „Gazeta Toruńska” z 1 III 1908; z 4 III 1908; z 5 III 1908; z 10 III 1908. .
81 „Przyjaciel” z 21 III 1908; z 24 III 1908; z 26 III 1908.
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podkreśliła fakt, że paragraf 7 został przegłosowany w  kom isji głosami 
posłów wolnom yślnych °2. Jednocześnie najwcześniej z pism  polskich 
uświadomiła czytelnikom  fakt, że now a ustaw a znacznie ograniczy w alkę
o praw a narodow e63. Zarówno „Gazeta Toruńska” , jak  ii „Przyjaciel” po­
informowały, że zakaz używ ania języka polskiego będzie obowiązywał 
w  powiatach, k tó re  m ają  m niej niż 60%) ludności polskiej.

Dopiero w  końcu m arca 1908 r . redakcja  „G azety G rudziądzkiej” za­
interesow ała się praktycznie już  przesądzoną w  parlam encie ustaw ą o sto­
warzyszeniach. Charakterystyczne dla tej gazety jest to, że ten  fak t w y­
korzystała ona do pozyskiwania nowych czytelników. Napisano w  niej 
w prost: „Wobec tego w skazujem y ponownie na to, że obronę polskości, 
obronę języka ojczystego spraw ow ać będą obecnie głównie gazety. Gaze­
ty też głównym, bo praw ie jedynym  będą źródłem ośw iaty” ‘4. Aby pod­
kreślić rolę prasy  i jej ważność stw ierdzano, że zakaz języka polskiego 
na  zebraniach jest w stępem  do jesizcze ostrzejszej w alki z prasą polską 05. 
W artyku le  pt. Szanujcie i czytajcie Wasze gazety polskie póki je jeszcze 
macie! .redakcja przypom niała stanowisko m inistra  Theobalda von Beth- 
mann-Hollwega, .który zapowiedział, że rząd pruski przygotowuje zakaz 
w ydaw ania gazet po lsk ich08. A rtykuł ten kończy wezwanie do odnowie­
n ia  abonam entu. Redakcja „Gazety G rudziądzkiej” dążyła w  ten  sposób 
do  zdyskontowania ustaw y o stow arzyszeniach i zebraniach, k tórej nie­
bezpieczeństwa dla ludności polskiej wcześniej n ie doceniła, dla zwiększe­
n ia  i tak  dynam icznie rosnącego nakładu.

(M atecznie przyjęcie ustaw y w ynik głosowania cała prasa polska 
przyjęła z rezy g n ac ją07. Redakcja „Gazety Toruńskiej” swój pierwszy ko­
m entarz zatytułow ała: Straszne ciosy, a „Gazeta G rudziądzka” : Zakneblo­
wali nam  usta w.

P o wejściu ustaw y w  życie pism a polskie opublikowały tekst ustaw y 
z 15 m aja  1908 r. M, a „G azeta Toruńska” i „Przyjaciel” — w ykład J. B rej- 
skiego na tem at ustaw y o zebraniach i stowarzyszeniach, k tó ry  też prze­
tłum aczył tek st ustaw y i opatrzył kom entarzem ,0.

«2 ; Gazeta Toruńska” z 2,0 III 1908; z 21 III 1908; z 22 III 1908; z 124 III '1908;
z 25 III 1908.

03 „Gazeta Toruńska” z 27 III 1903.
M „Gazeta Grudziądzka” z  24 III 1908.
45 „Gazeta Grudziądzka” z 26 III 1908.
•« „Gazeta Grudziądzka” z 20 VI 1908.
n  ^Gazeta Toruńska”" z 10 IV 1908; „Pielgrzym” z 14 IV 1908; „Przyjaciel” z 11 

IV 1908; „Gazeta Grudziądzka” z 9 IV 1908.
„Gazeta Toruńska” z 11 IV 1908; „Gazeta Grudziądzka” z 9 IV 1908.

89 ,Pielgrzym ” z 16 V 1908; z 19 V 1908.
50 „Przyjaciel” z 12 V  1908; „Gazeta Toruńska” z 16 V  1908; z 17 V 1908.
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N astrój rezygnacji, żalu, fetory opanował redakcje pism  polskich po 
uchwaleniu ustaw y przez parlam ent, szybko ustąpił. Problem atyka w y­
borów do sejm u pruskiego, k tóre rozpisano w  połowie kw ietn ia  1908 r„ 
przysłoniła inne tem aty  i zajęła czołowe m iejsca w  pismach polskich.

Zakończenie wyborów do sejm u pruskiego {na zebraniach wyborczych 
nie obowiązywał zakaz używ ania języka polskiego) oznaczało wejście 
w  życie ustaw y z 15 m aja  1908 r. już bez ograniczeń. „Gazeta Grudzią­
dzka” stw ierdziła, że wiece polskie nie będą się już  mogły odbywać, 
a więc pozostały już ty lko  polskie fesiążki i gazety 7ł.

„Gazeta Toruńska” i  „Pielgrzym ” opublikowały pod tym  samym  ty ­
tułem  Pożegnanie m ow y polskiej, relację z wiecu polskiego w  Berlinie. 
Był to  ostatn i wiec z językiem  polskim. Z żalem skonstatowano, że do­
piero za cztery lata, w  czasie kolejnej kam panii wyborczej, będzie się 
mógł odbyć kolejny wiec z polskim językiem  o b ra d 72.

Mimo przedstaw ionych różnic między poszczególnymi organami pol­
skiej p rasy  pomorskiej wobec omawianej ustawy, trzeba ogólnie stw ier­
dzić, że redakcje tych pism  nie w  pełni doceniły jej znaczenie dla całości 
praw  narodow ych ludności polskiej. Groźne następstw a te j ustaw y do­
strzegał historyk polityki narodowościowej Józef Buzek, k tóry  uznał, że 
była ona „gw ałtem  gorszym  może jeszcze od ustaw y wywłaszczeniowej” 78. 
Natomiast prasa pom orska poświęcała ustaw ie wywłaszczeniowej znacz­
nie więcej uwagi.

Oceniając stosunek czołowych organów prasy polskiej na  omawianym 
terenie do ustaw y z 15 m aja  1908 r., zaskakuje przede wszystkim  duża 
obojętność czołowego pisma polskiego „Gazety G rudziądzkiej” .

Na podkreślenie natom iast zasługuje postaw a w ydaw cy i posła J. B rej- 
skiego, szczególnie jego zaangażowanie w  w yjaśnienie znaczenia tej usta­
wy. Prow adził on w ykłady dla polskich organizacji w  Poznańskiem  oraz 
przetłum aczył i skom entował omawianą ustawę. Prace te  opublikowały 
polskie pisma wychodzące w  toruńskim  ośrodku wydawniczym, a prze­
drukow ał także „Pielgrzym ”.

P unk t kulm inacyjny polityki germ anizacyjnej przypadł na pierwsze 
półrocze 1908 r. W dniu 20 m arca 1908 r. weszła w  życie ustaw a w y ­
właszczeniowa, a 15 m aja  1908 ustaw a o stowarzyszeniach.

Natom iast najw iększe nasilenie germ anizacji za pomocą języka nie­
mieckiego w  urzędach, sądach i  innych dziedzinach życia publicznego 
nastąpiło po uchw aleniu i wejściu w  życie w  dniu 15 m aja 1908 r. u s ta ­
wy o stow arzyszeniach i zebraniach.

71 „Gazeta Grudziądzka” z 23 VI 1908.
72 „Gazeta Toruńska” z B VI 11908; „Przyjaciel” z 12 VI 1:908. 
78 J. B u z e k ,  Historia polityki n a rodow ośc iow e j . . . ,  s. 436.
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W ejście w  życie ustaw y o ‘stowarzyszeniach i zebraniach, wcześniej­
sze zgerm anizowanie szkolnictwa, a także w yparcie języka polskiego 
z życia publicznego, urzędów  wszystkich szczebli i sądownictwa ozna­
czało praw ie całkowitą germ anizację w szystkich dziedzin życia społecz­
nego i kulturalnego. Jedynym i enklawam i, gdzie używano języka polskie­
go, były kościoły. Język polski by ł powszechnie używ any w życiu p ry ­
w atnym , a także w  prasie polskiej, k tórej znaczenie w  utrzym aniu  i roz­
szerzaniu znajomości języka polskiego jeszcze wzrosło. Tym  trzeba prze­
de w szystkim  tłum aczyć gw ałtow ny w zrost nakładów  poszczególnych ty ­
tułów prasy  polskiej, ukazujących się w  Prusach Zachodnich szczególnie 
po 1900 r . W śród wydawców prasy  polskiej szczególnie W. K ulerski i r e ­
dakcja  „Gazety Grudziądzkiej” potrafili zręcznie wykorzystać np. tem a­
tykę s tra jku  szkolnego do zwiększenia nakładu. „Gazeta Grudziądzka” 
w  okresie s tra jku  uzyskała w zrost nakładu od 57 230 egzemplarzy 
w 1906 r. do 76 920 egzem plarzy w 1907 r., a więc o blisko 20 000 sztuk 
jednorazowego n a k ła d u 71.

Także w  okresie s tra jku  szkolnego redakcje pism  polskich znalazły 
się w  szczególnie trudnym  położeniu, co wyżej już zasygnalizowano. Ich 
sy tuacja  odzwierciedlała położenie ruchu polskiego P rus Zachodnich, 
a naw et szerzej, całego zaboru pruskiego w latach wzmożonej germ aniza­
cji. U stawodawstwo wyjątkow e, zwłaszcza lat 1904 -  1908 zawężyło pole 
legalnej działalności. Polski ruch  zaboru pruskiego w yrósł z legalizmu 
i na tej płaszczyźnie uzyskiw ał pew ne rezultaty . Rósł liczebnie, widocz­
ny był wzrost polskiej świadomości narodow ej, a konstytucja um ożliwia­
ła legalną działalność parlam entarną, rozw ijała się taikże p rasa  polska. 
Reprezentowała ona przede w szystkim  in teresy  określonych kół przywód­
czych polskiego ruchu.

Ustawodawstwo w yjątkow e staw iało pod znakiem  zapytania szanse 
dalszej legalnej działalności, a przede w szystkim  szanse narodow ego prze­
trw ania  społeczności polskiej pod panowaniem  niemieckim. Kręgi przy­
wódcze ruchu polskiego, skupione wokół redakcji pism  polskich, w idzia­
ły  zmniejszające się możliwości legalnej działalności. M usiały brać pod 
uwagę nielegalne lub półlegalne m etody walki, których dotąd nie akcepto­
wano. Niemożliwe na dłuższą m etę  było utrzym anie dotychczasowych 
wpływów społecznych przy zachowaniu w  istocie lojalistycznej postawy 
wobec władz niemieckich.

11 Kalendarz Jubileuszowy 30-lecia „Gazety Grudziądzkiej” na rok 1325, s. 34.
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